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OGŁOSZENIE.
W myśl uehwaly Komisji Przemysłowo-Handlowej Sejmu Ustawodawczego 

z dn. 9 stycznia r. b., oraz pisma I. W. L. 815/201 ztdn. 12 lutego 1920 roku 
w związku z organizacją t. zw Ajencji Pocztowych, będą przyjmowani w chara­
kterze urzędników i niższej służby pomocniczej, pocztowej inwalidzi wojenni, dla 
których będą urządzane specjalne kursa pocztowe.

Komenda Placu Radom podając o powyższem do wiadomości interesowane- 
ma ogółowi, zaznacza, iż podania kandydatów wraz ? odpisami dokumentów nale­
ży wnosić do Dowództwa Okręgu Generalnego Kieleckiego IH/A najpóźniej do 
dnia 15 marca r. b. 4137—1

Radom, dnia 28/11'20.
Za zgodność: J. BAŁATA F. JĘDRYCHOWSKI

pporucznik i adjutant m. p. kapitan i Komendant Placu m. p.

OSTATA1E WIADOMOŚCI.

T E Ł E3 ■* A >■ W 
t dnia 1 marca.

zdecydować sprawy pokoju lub woj­
ny z bolszewikami.

Komunikat sztabu 
polskiego.

Front litewsko -białoruski.
Ponowne ataki bolszewickie w re­

jonie Dzisny odparto ogniem kara­
binów maszynowych. Oddziały gru 
py generała Żeligowskiego w wy­
padzie na północ od Bobrujska roz­
biły pułk jazdy sowieckiej, zdoby­
wając 40 koni z siodłami, biorąc 
15 jeńców. Na odcinku poleskim 
patrole nasze wysłane na wschód 
stwierdziły, że nieprzyjaciel groma­
dzi w rejonie Mieieszkowicz świeże 
oddziały.

Front wołyński.
Ataki bolszewickie w rejonie 

Ostropola odparto ogniem karabi­
nowym.

Front podolski.
Oddziały nasze prowadzą wywia­

dy na przedpolu swych nowych po- 
sycji.
Wiec w sprawie Slązka.

KRAKÓW, (PAT). Dziś wiec 
śląski. Ze Śląska przybyło około 
piętnaście tysięcy ludzi. Uchwalono 
rezolucje akcentujące prawa nasze 
do Śląska Cieszyńskiego.

Stanowisko Anglji.
LONDYN, (PAT). Sekretarz sta­

nu spraw zagranicznych poświadczył 
w odpowiedzi na interpelację, że 
Polska nie przedłożyła mocarstwom 
odpowiedzi na bolszewickie propo­
zycje. Rząd brytański zajmuje sta­
nowisko, że Polska sama powinna

liitfllwailydoBiilyiii.RaAoiDia
Czas już nagli, by pomyśleć o spra­

wie plantacji miejskich, zagonków dla 
dzieci i szkółek botanicznych dla mło­
dzieży, bo klekot bociani, to hasło wio­
senne, ^zabrzmi w uszach naszych już 
niedłngo. Magistrat m. Radomia wspól­
nie z obywatelami miasta może zecbce 
poświęcić tej sprawie wiele energji dla 
dobra ogólnego, by być jednocześnie i 
przykładem i bodźcem do występów 
zbiorowych, które u nas przeważnie się 
nie udają. Trafnie powiedział pewien 
publibysta „Weźxw rękę—garść Polaków, 
polej wodą, po ehwili słońce wysuszy 
wilgoć, na dłoni pozostanio—garść dro­
bnego piasku; natomiast uczyń podobne

Kordon sanitarny.
PARYŻ, (PAT). Delegacja ru­

muńska na konferencję pokojową 
przedłożyła notę z propozycją urzą­
dzenia kojdouu sanitarnego od Bał­
tyku do morza Czarnego przez mo­
carstwa sprzymierzone w celu zwal­
czania groźnych epidemji, grasują- 
•ych w Rosji.

Strajk kolejowy we 
Francji.

LYON, (PAT). Położenie strajko­
we na kolejach francuskich nie 
zmienione. Na linjach orleańskiej, 
wschodnich i północnych ruch jest 
prawie normalny. Prezydent mini­
strów oświadczył Izbie, że rząd nie 
cofnie się przed żadnym środkiem 
na jaki ustawa pozwala, aby zała­
godzić skutki kryzysu transporto­
wego. Izba przyjęła oświadczenie 
Milleranda olbrzymią większością, 
uchwalając projekt ustawy o rekwi­
zycji automobilów. Pisma donoszą 
o zaofiarowaniu usług szerokich 
kół ludności i o wyrazach sympatji 
dla rządu. Szczególnie związki by­
łych żołnierzy ostatniej wojny ofia­
rują pomoc dla zabezpieczenia wy­
żywienia po wielkich miastach. Pa­
nuje powszechne przekonanie, że 
kryzys zostanie w najbliższym cza­
sie przezwyciężony. W nocy z piąt­
ku na sobotę związek kolejarzy 
wydał hasło strajku powszechnego 
na wszystkich linjach, lecz mimo 
to strajk jest tylko częściowy.

doświadczenie z Niemcami—otrzymasz— 
kuleczkę gliny. Dobitne to zestawienie 
stwierdza rzeczywisty stan rzeczy u nas, 
a porównanie dla nas jest w każdym 
razie pouczające.

A więc wiosna się zbliża i każdy mie­
szkaniec miasta, choćby najbardziej z 
niem związany czy przez zawód i into-, 
rosy, czy przez upodobanie odczuwa po­
trzebę zetknięcia się z wolną przyrodą, 
odetchnięcia świeżen powietrzem, napo­
jenia zmysłów wrażeniami z przyrody, 
wzroku — widokiem zieloności i z tego 
właśnie powodu utrzymanie a nawet po­
większenie roślinności po miastach jest 
ważnem zadaniem rozumne) administra­
cji miejskiej.

Bo jeżeli zdrowie publiczne poprawia 
się, to w znacznej części, lubo tego z 

natury rzeczy liczbami wyrazić nie mo­
żna, zawdzięczać to trzeba starannemu 
baczeniu na utrzymanie i powiększenio 
plantacji miejskich. Niestety, usiłowa­
niom w tym kierunku staje w drodze ta 
okoliczność, że powiększa się ciągle war­
tość gruntów miejskich, co pociąga za 
sobą znikanie prywatnych ogrodów po 
miastach.

Plantacje miejskie powinny być chlu­
bą miasta, salonem letnim i dostarczać 
jednym — sposobności do prawdziwego 
umiłowania przyrody, odczuwania jej 
piękna, drugim mniej wrażliwym—spo­
koju, a innym wprost ochłody podczas 
dni upalnych.

Jak najmniej muzyki i jak najmniej 
zabaw w miejskim ogrodzie. Co do zabaw 
w ogrodach miejskich na różne huma­
nitarne cele, to bezwarunkowo Zarząd 
miasta powinien skasować ten bardzo 
dla plantacji ciężki serwitut, a wzamisn 
miasto powinno się postarać o specjalny 
park sportowy 4 włókowy, a więc i od- 
wiedni do zabaw.

Wogóle ogrody miejskie naogół są 
traktowane ze strony społeczeństwa po 
macoszemu, jakkolwiek wszyscy zdają 
się uznawać ich konieczność.

Upokarzającem byłoby cytowanie przy­
kładów, ujawniających odnoszenie się 
pewnych warstw społeczeństwa do plan­
tacji, a głównie do cmentarza. Tam 
zresztą, gdzie podstawowych, zasadni­
czych wiadomości o poszanowanie ogól­
nej własności nie wpaja w umysły dom, 
prędzej być może mowa o krzywdzie 
jaka stąd dla ogółu wynika, niż czyjej­
kolwiek bądź winie. Dlatego też Zarzad 
miasta powinien wydać surowe przepisy 
plantacyjne, a nad ich wykonaniem po­
lecić ścisły nadzór milicji plantacyjnej. 
Plantacje miejskie a więc i cmentarz 
mają zupełne prawo wymagać od Za­
rządu miasta, by otoczono je należytą 
opieką.

Odnośnie do zagonków dla dzieci i 
szkółek botanicznych dla młodzieży, to 
należałoby zapoznawać młodzież bliżej 
ze światem roślinnym i wzbudzić w niej 
zamiłowanie do pracy w wolnych chwi­
lach w ogródkach.

Dziecko polskie tyle czasu zaniedba­
ne. potrzebuje starannej opieki. Należy 
mu dać pożyteczną rozrywkę, trzeba mu 
równieżjoczy otwierać na życie przyrody.

Niech się opinja przejmie losem dzie­
ci. Niech je odciąga od złej zabawy, od 
atmosfery podwórz i ulicy.

Chlubną będzie praca naszyoh dzieci 
na tym polskim zagonie. Dzieci te będą 
więcej szanowały trud cudzy i cudzą 
własność.

W warunkach obecnych, gdy przed­
wcześnie budzi się wrażliwość u dzieci, 
gdy przy sprzyjającej porze zalecamy 
im rozmaite gry sportowe, połączmy 
przyjemne z pożytecznem, wyznaczając 
dzieciom kawał pola, na którem można 
by łatwo stworzyć piękną roślinność.

Wiemy, że zamknięte w murach 
miejskich dzieci zdradzają mniej zami­
łowania do przyrody, że każdy krok 
na tej rozwijającej umysł drodze będzie 
doniosły i ważny.

Wiele bardzo mówi się o szerzącem 
się zepsuciu młodzieży uaszej. Zawiązu­
ją się gdzieniegdzie ligi obyczajności 
społecznej, w licznych naradach słyszy­
my narzekania na powolne i niestałe 
przeciwdziałanie zepsuciu. Padają czę­
sto myśli szlachetne i mądre, wypływa­
jące z prawdziwego ukochania młodzieży, 
myśli, które zamienione w czyn mogłyby 
wydać owoc szlachetny.

W usiłowaniach tych jednak mało się 
zwraca uwagi na tak doniosłe zamiłowanie 
do przyrody, będące jednym z najwa 
żniejszych czynników w kształceniu. 
Kierunek ten umiejętnie zastosowany 
zdołałby może zapobiedz deprawacji, 
która taką trwogą przejmuje umiejące 

patrzeć w dal umysły. Wiemy wszyscy’ 
że — nim dziecko zacznio się uczyć — 
jedynem jego zatrudnieniem jest zaba­
wa. Zabawa ta jednak równocześnie 
może być celową. Gdy u dorosłych za­
bawa jest jakby odnoczynkiem po pracy, 
dla dzieci jest prawie do znużenia usta­
wiczną choć przyjemną pracą. Dzięki 
właśnie tej zabawie i kojarzeniu się 
przy niej pierwszych wrażeń, dziecko 
się rozwija, kształci swe siły i zmysły. 
Dzięki niej wyrabia się sprawność or­
ganów ciała a wyobraźnia otrzymuje 
codziennie świeży pokarm. Jeżeli więc 
zabawa odgrywa w życiu dziecka tak 
ważną rolę, to bliższe zapoznanie dzieci 
z otaczającą je przyrodą wywiera na 
duszę dziecka wpływ bardzo dodatni.

Zapoznając się z otacza!ącą go przy­
rodą uczy się ono patrzeć na nią umie­
jętnie, zastanawiać się nad obserwowa- 
nemi zjawiskami, wyszukiwać między 
niemi związki, a jednocześnie — co jest 
najważniejsze—uczy się rozumieć i od­
czuwać, w calem znaczeniu jej potęgę i 
piękno. Bo uczyć przyrody teoretycznie 
bynajmniej nie wystarcza. Trzeba ucznia 
zetknąć z nią i okazami wywody popierać.

Aby pokochać przyrodę należy konie­
cznie poznać ją bliżej.

Bardzo często przechodzimy obojętnie 
obok różnych ciekawych jej zjawisk 
wprost dlatego, że nie wiedzieliśmy 
prawie o ich istnieniu, że nigdyśmy o 
nich nie słyszeli.

Celem wspomnianych zagonków i 
szkółek botanicznych byłoby dać mło­
dzieży możność czynienia spostrzeżeń 
własnych oraz wdrożenia jej do syste­
matycznej i umiejętnej pracy na roli. 
Dzieciom małym przeznaczyć po grządce, 
niech sieją i sadzą, naturalnie pod od­
powiednim kierunkiem, dla starszych— 
przeznaczyć dział ogólny.

Pamiętym i miłym byłby dzień, w 
którym pierwszy zastęp dziatwy naszej 
po skończonych lekcjach z łopatkami 
i grabkami do uprawy ziemi wyroiłby 
się, aby kopać, siać i sadzić a następnie 
śledzić za życiem przyrody.

Sukcesem tego projektu będzie prze­
niesienie młodzieży w chwilach wolnych 
od zajęć szkolnych, z zaduchu miej­
skiego na świeże powietrze, co wz mocni 
płuca, mięśnie i nerwy przez Najlepszą 
i najdroższą — ze wszystkich jakie ist­
nieją — pracę wśród zieleni i kwiatów...

Bo jak mówi M. Konopnicka:
Pierwsze kwiatki nieść dla matki 
Miło rankiem w maju, 
Pierwsze czucia dla Ojczyzny 
Pierwszą pieśń dla kraju...

A. Falkiewicz.

Wiadomości polityczne.
Do „Tempa" donoszą z Helsingforsu, 

że rząd finlandzki w dn. 21 bm. przy­
jął zaproszenie rządu polskiego w spra­
wie wysłania delegata do Warszawy na 
konferencję, która rozpatrzy waranki 
zawarcia pokoju z bolszewikami. Dele­
gatem rządu finlandzkiego będzie p. 
Ebrstrosm, były poseł w Hadze, obecnie 
sekAtarz generalny ministerjam spraw 
zagranicznych. Natomiast rząd finlandz­
ki odmówił wysłania przedstawiciela na 
konferencję państw bałtyckich w Rydze, 
która również zająć się ma stosunkiem 
do bolszewików, uważając, że wykony­
wałaby ona tę samą pracę, co konfe­
rencja w Warszawie.

„Hromadzka Dumka* donosi, że kie­
dy w teatrze w Kijowie zaśpiewano 
„Szcze ne wmerła*, komuniści zaprote­
stowali przeciwko temu. Z tego powodu 
dziennik kijowski „Bolszewik* pisze: 
„Trzeba raz skończyć z rewolucyjnemi 
wystąpieniami sinożóltej swołoczy*.

i



i GŁOS RADOMSKI ... Mit

„Morning Post” oświadcza, że wbrew 
zaprzeczeniom, rokowania Litwinowa z 
O*Gradym, mają charakter polityczny. 
W rokowaniach tych mają rzekomo 
brać udział także Niemcy. Francja trzy­
ma się na uboczn. Rząd angielski, we* 
die tejże informacji, oświadczył, że nie 
myśli popierać Jndenicza.

„Coriere d'ltalja donosi, że konferen­
cja pokojowa wznowi w dniu 25 marca 
swoje obrady. Idzie o załatwienie spraw, 
których nie ukończyła konferencja lon­
dyńska.

Komisja angielska, złożona z 40 osób, 
mająca przeprowadzić rozbrojenie for­
tów helgolandzkich, przybyła do Helgo- 
landu na ^pokładzie krążownika „Co­
ventry*.

Wedle doniesień z Londynu w Du 
blinie i Cork przyszło do zaburzeń sin* 
fenistów. Wice-król French ogłosił w 
całej Irlandji stan oblężenia.

KRONIKA.
Kalendarayk. Diii: Heleny Ces.
Jutro: Kunegundy Ces.
Wschód atoóca o godsinie 6.5U. Zachód • 

godtinie 5.35,
; Radom, 1 marca.

Z miasta 1 okolicy.
= Nowa placówka. Wczoraj o godz- 

5—ej po południu odbyła się uroczystość 
poświęcenia Kooperatywy Stowarzyszenia 
Robotników Chrześcijańskich — sklepu 
i kawiarni.

Aktu poświęcenia dopełnił Jego Eksce­
lencja Ksiądz Biskup Paweł Kubicki. 
Obszerne u sprawozdanie zamieścimy w 
następnym numerze.

= Na Dom Magdalenek składam kor. 
1000, przekazane mi do rozporządzenia 
z racji otwarcia i poświęcenia Banku 
Spółek Zarobkowych w Poznaniu, Od­
działu w Radomiu. Ks. Gierycz.

— Zamiast wieńca. Członkowie Ra­
domskiego Towarzystwa Lekarskiego, 
zamiast wieńca na trumnę ś. p. Do­
ktora Adama Horczaka, złożyli 320 kor. 
na kasę wsparć przy Towarzystwie Le- 
karakiem dla wdów i sierot po leka­
rzach pozostałych.

= Pozdrowienie z frontu. Dla pię­
knych radomianek zasyłają radomscy 
ułani z frontu ukłony: Malczarski, Sam- 
sonowski, Opinalski,

= Kursy dla Kierowników Księgo­
wych Spółek Kredytowych 22 Marca 
r. b. w domu tutejszego Koła Polskiej 
Macierzy Szkolnoj (Skaryszewska 17) 
rozpoczną się urządzone przez Polski 
Związek Rewizyjny Spółek Kredyto­
wych trzydniowe kursy dla kierowników 
księgowych Spółek Kredytowych, na

których wykładane będą następujące 
przedmioty:

1) Projekt nowego prawa spółdziel 
czego.

2) Podatki opłacone przez Spółki 
kredytowe.

3) Podstawy finansowej gospodarki 
Spółek Kredytowych.

4) Zasady organizacji wewnętrznej 
Spółek Kredytowych.

5) Rachunkowość Spółek Kredyto 
wyeh i ćwiczenia praktyczne.

6) Operacje baudlowe i baukowę.
Od słuchaczów, wydelegowanych przez 

Spółki, należąca do P. Z. R. S. K., 
opłata za wykłady pobierada nie będzie

Dla innych słuchaczów opłata za cały 
kurs wynosi Mni-k 50, płatnych przy 
zapisie.

Zapisy przyjmuje Kasa Pożyczkowa 
Przemysłowców Radomskich (ul. Piłsud­
skiego M 5), od 9 do 3}

Zapisy przyjmowane będą do 18-go 
Marca

— Obywatele mniejszości narodowej. 
Jak żydzi pojmują swe prawa „mniej­
szości narodowej* świadczy szyld, w po­
dwórzu domu przejściowego z ul. Lubel­
skiej na Warszawską (ul. Warszawska 
M 6). Szyld zawiadamia o naprawie 
kaloszy w języku rosyjskim i żydowskim. 
Język polski w polakiem mieście jest 
dla narodu wybranego zbyteczny. Zwra­
camy uwagę władz policyjnych na tę 
bezczelność żydowską.

= Wystawa sztuki polskiej na Ma­
zurach. Komitet Plebiscytowy Mazurski 
urządza na Mazurach (Prusy Wschodnie) 
lotną wystawę sztuki w cela zaznajo- 
jomienia mieszkańców z arcydziełami 
polskiego malarstwa i w tym celu zbiera 
reprodukcje obrazów mistrzów polskich.

Prawie w każdym domu znajduje się 
pewna ilość czy to oleodruków C2y lito­
graf ji, które leżą bez użytku, a dla ce­
lów Komitetu Mazurskiego stanowiłyby 
cenny i pożądany nabytek.

Kto więc pragnie się przyczynić do 
akcji kulturalnej polskiej na Mazurach 
niech złoży ofiarę z posiadanych repro­
dukcji mistrzów polskich.

Ryciny przyjmnją biura Komitetu, 
Warszawa, ul. Czackiego 25, między g. 
10—1 pp.
= Szantaż. W zeszłym tygodniu 

aresztowano Józefa Podczaskiego i Ja- 
kóba Taczko, którzy wymuszali pienią­
dze od oskarżonego o potajemne gorzel- 
nictwo, Tomasza Siary, zamieszkałego 
we wsi Kowala, gm. Kowala, grożąc mu 
ręoznym granatem. Sprawa jest rozpa­
trywana, jako doraźna. Aresztowanych 
odstawiono wraz z granatem, jako do­
wodem rzeczowym, do p. prokuratora 
przy Sądzie Okręgowym w Radomiu.

= Za obrazę rządu I wojska. Onegdaj 
aresztowano Aleksandra i Stanisjawa 
b-ci Góżdź, zamieszkałych we wsi Po-

lany, gm: Zale3ice, którzy ubliżali Rzą- 
dowi i Wojsku, oraz stawiali o( ‘ 
dzy. Aresztowani zostali odesłani uu bmh» iw .oavuuaw«w«ua, aui«w i 
p. Sędziego Śledezego pow. Radomskie- szon Wąjsbortowie zostali aresztowani 
go, w celu pociągnięcia ich do odpo- ’ **- J-
wiedziało ości.

= Podrzutek. Dnia 21 lutego r. b. do 
Anieli Pietrzykowskiej zamieszkałej przy 
ul. Gołębio wekigj 13, przyszła nieznajo­
ma kobieta, która zostawiła dwutygod­
niowe dziecko, płci męskiej. Dochodze­
nie w toku.

— Kradzieże. Onegdaj z mieszkania 
Zygmunta Goniewicza. zamieszkałego 
przy ul. Moniuszki 8, nieznani sprawcy 
skradli garnitur męski żakietowy. W ce­
lu wykrycia sprawców kradzieży prowa-' 
dzi się dochodzenie.

beujrny Ir. Lubieńiśckiej z Zameczka, 
pór wła- licząc 240 marek za pud. Benzyna zo- 
dani do stała im skonfiskowana, Abram i Ger 

’ - ■ -• " i
i odesłani do Urzędu Walki z Lichwą 
w Radomiu.

Aresztowano również Andrzeja Gor­
czycę zamieszkałego w Iłży, który żądli 
za korzec kartofli 320 marek. Areszto­
wanego odesłano do Urzędu Walki« 
Lichwą w Radomiu, W celu pociągnięoil 
do odpowiedzialności.

— Za nie przyjęcie marek. Sąd Pokoju 
wyrokiem swym z dnia 24 lutego r, k 
w sprawie przeciwko Józefowi Sułkowi, 
oskarżonemu o nieprzyjęeie marek di 
targu od rzeżnikaMatuszewskiego, a żąda- 
nie ruhłl rosyjskich, skazał Sułka Di

Niedawno z mieszkania Marji Szprę- dołowicz, zamieszkałej przy ul. Skary- marek kosztów sądowych,
szewskiej 93, skradano’ pUel z W mS
markami, paszport, oraz różne kwity Llr.Y ar8wtu 1 °
pieniężne i dokumenty. śledztwo wtoku. ®ar,k koutów sądowych.

Z Polski I ■« świata.
Pcdbńj Polaki przez żydów. Żydzi 

osączają planowo Polskę. Jeśli społeczeń­
stwo nie podejmie zorganizowanej akcji 
obronnej i nie będzie ściśle stosować ha­
sła „swój do swego*—staniemy się par- 
jasami na własnej ziemi i pójdziemy d» 
służbę do żjrdów.

W ostatnich czasach rozpoczęła sif 
emigracja żydów do Poznańskiego, głów­
nie do Poznania. Między innemi zasługu­
je na uwagę konferencja żydowskiej Rs- 
dy narodowej w Poznaniu z delegatem 
warszawskiego Związku centralnego rze­
mieślników żydowskich. Delegat przed­
stawił tej Radzie Narodowej sprawozda­
nie „ze stanu ekonomicznego i polityca- 
nego nemioślhików żydowskich w Pol­
sce*. Rada narodowa «ś stwierdziła, *: 
w Poznańskim jest ich bardzo mało, • 
w niektórych rzemiosłach niema łydó* 
wcale. Z tego powodu postanowiono po­
pierać tych, którzy zecbcą osiedlić sił 
w Poznaniu, czy Poznańskiem. Będą ofli 
otrzymywali przez kilka tygodni wspar­
cie do czasu urząd że nią się i otwarci* 
warsztatu, dalej otrzymywać będą narzę­
dzia rzemieślnicze, oraz pomoc w celu 

sporządzono uzyskania świadectw rządowych i t. 
;ona Wajs- Szczególną opieką otoczą terminatorÓ* 

‘ ńydows kich, specjalnie wysyłanych stąd
walnej 3, którzy sprzedawali 10 pudów do Poznańskiego
■r ▼ w ▼ v w w tt v v y w w y y ■wy

Jabłka do wyrobu marmolady
► w wagonowych i pół wagonowych posyłkach dla fabryki mar- 
” molady w Łańcucie, zakupuje za złożeniem oferty i wzorów

W zeszłym tygodniu aresztowano Sta­
nisławę Stępień, zamieszkałą przy ul. 
Kozienieckiej 22, która w dniu 24 stycz­
nia r. b, ukradła garderobę i przywła­
szczyła sobie 30 koron, należące do Simu­
la Cukra, zamieszkałego przy ul. Pias­
kowej 14. Aresztowaną odesłano do Są­
du Pokoju w Radomiu.

Ze sklepu przy ul. Lubelskiej 5, za- 
pomocą otworzenia drzwi wytrychem 
lub podrobionym kluczem nieznani 
sprawcy skradli 3 sztuki materjału, war­
tości 10.000 koron, należącego do Mosz- 
ka Ajzenberga. Śledztwo w toku.

Do sklepu Mejlicha Roperta, przy ul. 
Rwańskiej 9, usiłowali dostać się zło­
dzieje wybijając otwór w murze od sieni 
przy ul Rwańskiej 7, lecz zostali spło­
szeni przez Izraela Fajugolda i zbiegli, 
nic nie skradłszy. Dochodzenie prowadzi 
eię.

Zofji Łubowej, zamieszkałej przy ul. 
Lubelskiej 30, nieznani sprawcy skradli 
z ręki na ulicy torebkę, w której znaj­
dowało się 170 koron, 30 marek, srebr­
ny zegarek, różne kwity, i dokumenty 
oraz legitymację, wartości ogólnej 800 
marek. Śledztwo w toku.

= Paskarze. Niedawno i. 
protokół na Abrama i Gerszona 
bortów, właścicieli sklepu przy ul. Pod-

►
lowanplwo liijiae dla Pnimjili Wolowego I Mtioego

w Krakowie, Wielopole 15. 4134—1
A A a A A A4 d> A dl A a > iłidhi

Czas odnowić 
prenumeratę

„ORNAK44
I

MMK

Kucharka 
rutynowana z praktyką w domach 
obywatelskich potrzebna zaraz na 
wieś. Oferty Wysoka 16 m. 2 od 
2—5 po połd. 4136—2

Zaproszenie do subskrypcji
na akcje Polsk. Tow. przemy­
słu filmowego Spółki akcyjnej 
w Warszawie, ulica Sadowa

Nr. 4—6,
zatwierdzonej przez ministerstwo przemysłu i handlu oraz skarby.

Kapitał zakładowy 5,000,000 marek.
« I • oprocentowane są w otossiinku G% od Mta, a według par. GO statutu, dywl- 

rXKC16 d«nda do ®% wreazcle superdywldenda. Akcje po OOO nak. można wpłacać też 
asygnatami Polskiej Pożyczki Państwowej.

Pplom Akcyjnej „ORŃAK* jest: 1) wypożyczanie film własnych i zagranicznych, 2) własna wytwórnia film,
VClclll 3) budowa własnych kin, dzierżawa i kooptowanie prywatnych, 4) kinoteatry naukowe.

Założycielami Towarzystwa są: Kazimierz ks. Lubomirski, Jan Bigoszt, Dr. Kazimierz Chłapowski, Zygmunt Lityń­
ski, Henryk BigOBzt, Jerzy Rafał ks. Lubomirski, Hubert Brzozowski, Andrzej ki. Lubomirski, Leon Świtalski, Jan Męczeń­
ski, Zdzisław ks. Lubomirski, Dr. Michał Wyrostek, Franciszek Irzyk, Walenty Sowa, Dr. Juljusz Żymlrski, Stanisław 
Kluż, Dr. Jakób Krok.

Wszelkich informacji udziela kierownik Oddziału subskrypcyjnego,
inż. A. JASTRZĘBSKI, Warszawa Sadowa Nr. 4—6, telefon 234-72.

Zgłoszenia i wpłaty na akcje przyjmują)

DROBNE OGŁOSZENIA
■ ■ > ■. ■ , 

7a*o«ltrj* Parafialna proii o podanie trrtg 
K adreau lub agloaienie alf osobiste Pas1 
Alexandra Waelawa Kanlewskiea-o w jego spr» 
wie. 

v<. -i' ».

».-4

Bank Ziemiański,
Bank Zachodni,

wg wszystkich miejscowościach Polski na konto czekowa IWr. 801.

Bank Handlowy. 
Pocztowe Kasy Oszczędnościowe

4123-4

Badaktor Wojcleoh Blag.*. Druk „J. K. Trzebiński** — Radom.

OgingU lista składak na sapitale Radomski* 
U wydano na imię Zeiji BartlewicioweJ nane* 
tak. im. Aaayka. 413S—'

Ognbloao kart; łośaamoioi na.imię Cbaaa 
U chla Kuparbluni wydań; prsos Mag. na Ra* 
dnia 12/V 10 r. aa A 1781. 41SS-
y-gabiono kart; toUamoSei na imi; Wolf Ioe* 
£J Blreabaum wydaa; praoa Mag. m. Bad. «* 
A 1117 dnia 3/VI 18 r.

PMa 250 SJr trig 

prsyjmnje Polaki Związek Zawodowy Bane* 
Lnbólska IS. 41S8—

. —• 
Tin spraedania.* S pawio, S nie a psaoaolaiaf 
BU 3 boa psacaól i kosa mleczna, Radom, 
Skarysiewska 14. ________________
Fnnnia wiklin; kossykareką wszelkich gatu* 
Allpluu kńw w malej i wi;kszej ilości i P** 
eo eoay'.nsjwyłase Ń. Prsedaowok, Baao* 
Warauwaka A 8. U87-1

.......  1 1 "i ....... ■21'"

4131"

Wydawulitwo Gazdy; „Słoi Radomski".


